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Jutro, Śty, Norbert. 
Pojutrze Sly Robert. 


Wczoraj na polach Powązkowskich w obec N. CESA- 
RZA, i J.K. W. Xięcia PRUSKIEGO, odbyła się parada 
pułków wszelkiej broni — Po południu taras pałacu Èa. 
zienkowskiego napełniła Publiczność, uszczęśliwiona wi» 
dokiem NN. PAŃSTWA. ' Orkiestry wojskowe wyko 
nywały dzieła muzyczne. Wieczorem było widowisko 
w Testrze Pomareńczarni, tem świetniejsze, i nazawsze 
pamiętne dla tej sceny, Że na niem raczyli znajdować się 
Najjaśniejszy CESARZ, Najjaśniejsza CESARZOWA, 
J-C: W, Wielka Xiężniczka OLGA, iJ. K. W. Xiążę 
Pruski. W loży vu NN. PANSTWA, znajdowali się JOO. 
Xięztwo WARsZAWsCY; a wszystkie miejsca napełniły 
znakomite Osoby płci obiej. Przedstawiono Komedję 
Dwa poiedynki, i Balet Robert i Bertram, ząkończo» 
ny ulubioneni tańcami Węgierskim i Mazurem. > Osta» 
tnia zmianą dekoracji, ukazała widok rozkosznych oko- 

* lic Weapolu; nowe dzieło P. Saketego, — liluminacja 
wszystkich domów Warszawy, zakończyła dzień wczo- 
PO al 
=J. C. W, Xżę Piotr O/denburgski, Prezes niedawno 
utworzonej Rady Głównej Naukowych zakładów żeń. 
skich w”Cesarstwie, w czasie ter+źniejszego przeiazdu 
przez Królestwo Polskie, zwiedzić raczył ”/2x b. m. Ale- 
xandryński Instytut Wychowania Panien w Nowej Ale- 
xandrji.  Przybywszy zrana o 7ej godzinie, w chwili, 
kiedy uczennice udać się miały na Nabożeństwo, odwie- 
dził Kościoły Prawosławny i Rzymsko-Katolicki, w któ- 
rym przy modlitwie Panien znajdował się. Następnie 
awiedził cały zakład we wszystkich iego szczegółach, 
exsmipował uczennice w naukach i talentach, pochwalił 
udowodniony postęp w tychże, z toskawością badał pro. 
gramu codziennych ich zatrudnień i obiadował "przy o- 
gólnym stole Panien. Później obejrzał cały gmach, szą. 
kaiąc z troskliwością w najmniej dostępnych górnych czę- 

„Ściach budowli przekonania o bezpieczeństwie i porząd: 
*kutejże. Żaden drobny szczegół, tyczący się zdrowia 
lub wygody uczennic, nia uszedł baczności Jego Wy. 
kości; a chociaż 10cio-godz naa ta wizyta bynajmniej nie 
była spodziewaną, dostarczyła iednak nowy dowód wzo- 
rowego stanu tego Zakładu, albowiem zupełne zadowo- 
lenie Jeco Crs: Wysokości, wynurzone J Wźnej de Gro- 
teny przełożonej Instytutu, stanowić będzie dla wszyst- 
kich współ pracowników chlabne o tem świadectwo. O Siej 

- Po poładnio, J. C. W., pożegnawszy z ojcowską dobró: 
cia uczennice, wyiechał z powrotem do Warszawy. 

Gazeta Szłąska donosi z Berlina pod d. 29 Maja: vJej 
G.W. W, Xiężna OLGA, skomponowała (iskeśmy iuż do- 
nieśli) J/arsz uroczysty, który teraz z rozkazu Krós 


lewskiego powieszczony został” w zbiorze Marszów ka- 
waleryjskich dla armji Pruskiej, pod Nrem 48, i w skła» 
dzie muzycznym Sch/esingera wyszedł w partyturze,”” 

Wczoraj od I). złożono zł, 5, dla ubogich Sierot, z po- 
wodu miłej pamiątki. i 

Ludwika Morawska, Córka Senatora, onegdaj zakoń- 
czyła Życie. Streskany Ojciec z Rodzeństwem, upra- 
szaią o oddanie ostatniej posługi zwłokoi wyprowadzić 
się mającym ż domu przy ulicy Rymarskiej na smętarz 
Powązkowski, dziś o godz: Gtej po południu; w przyszły 
zaś Poniedziałek o godz: lOtej z rana, odbędzie się Żało- 
bne Nabożeństwo w Kościele 0O. Kapucynów. 

Józef Gigikowski, Emeryt, Zecer Drakarni byłej Ko- 
misji Rzą: Wojny, i Członek Archi Konfraternji Liters- 
ckiej, zmarł w d. Zgim b. m. Exportacja zwłok Jego na 
smętarz Powązkowski, odbędzie się dziś o godz: 7mej po 
połud: z Kaplicy przy Kościele Metropolit: Sgo JANA; na 
którą taż Archi- Konfraternja, Familję zmarłego, Przyia- 
ciół i wszystkich swych Członków zaprasza. 

D niel Filleborn, przeżywszy lat 58, onegdaj przę- 
niósł się do wieczności. Pozostali Krewni, zapraszaią 


€ 


Przyjaciół i Znajomych na exportecję zwłok iatro o- ` 


godz: 4tej po połud: z dəmu Nro 491 przy ulicy Mio- 
dowej, na smętarz Powązkowski. . 

Wiktorja z Piotrowskich Ośziatłowska, wczoraj w 65 
roku Życia przeniosła się do wieczności. Pozostała 
Córka, zaprasza Krewnych, Przyiaciół i Znaiomych na 
cxportację zwłok Jej, Jutro o godz: śtej po poładniu 
z Kaplicy XX. Karmelitów przy ulicy Leszno, na suię- 
tarz Powązkowski odbyć się mającą. 

(Art: nad:). 


Brinken, pożegnał ten świat doczesny.  Temi dniami 
ieszcze w gronie Rodziny, Przyiacioł, Znaiomych, pe- 
łen zdrowia, czucia, natcbnień szczytnych, uprzyiemniał 
nam chwile. Dziś iuż go brak: w tem kole! W dobach 
pogodnych i pochmurnych Życia swego, był zawsze nie- 
zmienny; po BOGU, pierwsza iego myśl była dla Rodzi» 
ny, druga dla Bliźnich, ostatnia dla siebie, W okro- 
pnych chwilach męczeństwa (bo choroba która go 
zwalczyła była sroga, zaiadła, wieubłagana), boleśnie 
i pocieszaląco było razem patrzyć na sługi iego iak 
pielęgoowali dobrego Pana, roniąc łzy obfite ocza- 
mi zmęczonemi kilkonastonocną bezsennością! każdy 
przyzna, Że ten czuły dowód uwielbienia w charakte= 
rach prestodusznych, nieokrzęsanych, wymownie prze- 
mawiają za nieboszczykiem. Skąpa tu słów dla uczcze= 
nia pamięci w BOGU spoczywaiącego Juljusza, ale 


Znowu iedaego prawego Męża mniej ` 
w Warszawie! Dnia 2go b. m. Juljusz Baron Holte de 
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obfitość nie w mowie, w sercu raczej, a to wypełnione 
Żilem i westchnieniem, tamnie potok słów krasomo- 
wnych. Com tu skreślił w kilku słowach, to słaby 
hołd złożony na mogile Męża bogatego w cnoty. To 
są tytuły, to dostojeństwa nieboszczyka w obliczu BO» 
GA; zasługi z:ś iego przed Światem nie mniej wiełkie. 
Zapomniałem o nich na samym wstępie, bo mi w pa 
migci tylko człowiek został, Mąż czuły, Ojciec niepo» 
równany! Juljusz Baron Holte de Brinken, Potomek 
znakowitego domu rodem z Kurlandji, po ukoń ze- 
, miu nauk w uniwersytecie Góttingskim, wstąpił w służ. 

bę byłego Królestwa Westfalskiego na początku r. 1809, 
i obrał sobie za zawód Lesnictwo. Ztamtąd przeszedł 
w słażbę Królestwa Hainowerskiego, a po urządzenia 
wtem Państwie tej ważnej gałęzi Ekonomii politycz= 
nej, podług własnego i zupełnie nowego planu, po- 
wołany gosti? w r. 1817 przez Komisją Ra: P. i Skar- 
ba na posadę Naczelnego Nadleśnego w Królestwie Pol- 
skiem. Że położył niepospolite zasługi w urządzeniu 
i zagospodarowaniu lasów w tym kraiu, dowodzą tego 
zaszczytne reskrypty MONARSZE, dary Wysokiego 
zadowolenia i order $. STANISŁAWA kl: II. e gwiazdą. 
Mąż nauki obszernej, władz umysłowych  niepospolie 
tych; on pierwszy zaznałomił cudzoziemców w dzie» 
le noszącem nazwę, Notice sur la forćt de Białowież 
e tą znakomitą OQazą leśną tak ważną rolę graiącą w hi- 
storji naturalnej. Jego uczonemu pióra winien także 
świat naukowy dzieło traktuiące o zasianiu stepów Gu» 
bernji Nowoerossyjskich; ale najszczytniejszy pomnik 
naukowy, nad którym pracował przed zgonem wraz 
z szczupłem gronem niektórych uczonych techników i 
ludzi fachowych, zostało nagle zdarte, poszarpane, 
zawczesną i nielitościwą śmiercią, I cóż dziś pozosta. 
„ło z tego który tak świetny ślad po sobie zostawił 
w społeczeństwie?... O to, garstka popiołu zroszona 
łzami Żopy, czworga Dzieci, uczczona żalem i west 
chnieniem licznych Przyiacioł!! K. N. 

Przy ulicy Krakows:-Przedmieście Nro 338, w połaca 
dawniej Tarnowskich, otworzoną została ną mocy upo- 
waĝnienia Z. K. Okręgu Naukowego, Pensja Panien. 
Przeto mam honor donieść Szano: Rodzicom i Opieku: 
nom, którychby życzeniem było oddawać dzieci swoie 
ua nauki, iż przyjmować będę tak Panny przychodnie 
iak i Pensjonarki. — Lucyna Gross. 

W pozpoczęciu ciągnienia Sejk]: 67 Loterji :, wczoraj 
znaczniejsze wygrane padły iak następuie: 1500 Rsr;, 
m Nr 8939. Po 750 Rsr:, na Nr 5574; 13,204; 15,184. 
Po 450 Rsr:, na Nr 1426; 8456. Po 300 Rsr:, na Ne 
12,462; 13,881; 18,190; 19,233. Po 100 Rsr;, na 
r go 2534; 2749; 6778; 8118; 9264; 9890; 

11993 "13 320; 5 ż 659; n 
20,665 i ROSE, 14,112; 16,063; 16,659; 18,506; 


Nowością w ubraniach Damskich z Paryia nadejść 
mającą , maią być kapelusze włosienne haftowane stom- 
ką. Materje w desenie arabskie, są ciągle używane; 
Wschód iak widać w modzie. Ostatnio wymyślone wi- 
syćki(salopki), zowią się Suttanki i Izabelki, Widzie» 
liśmy nowość tualetową w Warszawie, to jest paletoty 
zrobione z materji, której wierzch i podszewka iedwas 
bna razem są deiane. 

Numer Czerwcowy Bib/jożeki Warszawskiej wyszedł 
Igo b. m., i zawiera: Dewocja P. Jenerała Kunickiego; 
wyiątek z listu X. Stav: Chotoniewskiego do J. 1. Kra» 
szewskiego. O życiu i pismach Michała Sędziwoja, przez 
Jaljusza Barona Brincken. O żegludze parowej, a mia» 
nowicie ò zastosowaniu w niej szruby Archimedesa (Hd. 
lice) przez Konst: Rudzkiego, laż: m. p. W. G. K. Pa. 
miętniki Szlachcica z czasów Jana Sobieskiego, p. Ads 
Am: Kosińskiego (ciag dalszy). Wiadomości statysty= 
cane o spożyciu w różnych krajach Europy, p. Se Naus 
ka ięzyka Polskiego z zasad Szrzeniawy; zeszyt lszy, 
Lwów, 1844 (w liście do Red: Bibl: Warsz:), p. Józefa 
A. Czajkowskiego; Bigos hultajski, bzdurstwa obyczas 
iowe, p. Izasława Blepońskiego, tom gi, Wilno; Pa» 
miętniki umysłowe, wydane przez Jana ze Śliwina, Wile 
no, tom l, Zgii 3ci, p. J. S.; Ovnitologja powszechna 
Ilu: Tyzenhauza; Dodatek do recenzji dzieła pod tyt: 
nZbiór wiadomości bistorycznych” i t. d. w zeszycie Bib]; 
Warsz: na Maj 1846 r. zamieszczonej. © potrzebie į 
skutkach jawności w przedmictach rolniczych, a` tem 
więcej w zakładach rołniczo-praemysłowych, p. J. W; 
O nowych doświadczeniach w rolnictwie, p» S. Z, Wiae 
domiości na drodze postępu nauk przyrodzonych: Astro» 
nomja i fizyka kuli ziemskiej, p. J. B-j Fizyka, p, $, P.s 
Chemja, p. J. B...e;3 Mineralogja, p. J. Bors Zoologja, 
p» A.W. Doniesienia literachie: Dostrzeżenia meteo. 
rologiczne. Prenumerata roczna wynosi złp. 60, pół. 
roczna złp. 30 tak na miejscu iak i na Urzędach -pos 
człowych, 

W tych dniach przez Policję tutejszą uiętym został 
niepoprawny złodziej, starozak: Zyndla Moszkowicz 
(Wajnbrrgiem przezy waiący się), lat 27 liczący, który 
za wieloliczne kradzieże przez Sądy karany, przed nies 
dawnym czasem po wycierpieniu kary lat 3 w twierdzy 
Nowogieorgiew's', odesłanym był na mieszkanie do mise 
sta Kramika w Guberaję Lubelską, gdzie nie chcąc za» 
iąć się godziwą pracą, tradnił się d: fraudowaniem toe 
warów; obecnie powróciwszy potaiemnie do Warszawy, 
ogolił dla niepoznania brodę, przebrał się za chrześcj.e 
nina, i zaczął tu spełaiać rozinaite kradzieże; lecz wśród 
dnia przez poszkodowane osoby, przed któtemi uciekał 
g pękiem wytrychów poznany i schwytany, w areszcie 
policyjnym osadzony gostał do decyzji Władzy wyże 
szej. (G. Polic.) 


Sukoła Wyzsza Żeńska, uprzywileiowana od Rządu, 
€Xystuiąca dotychczas na rogu ulicy Żabiej i Żelaznej- 
ramy, od d. igo Lipca r. b. przeniesioną będzie do do- 
ma pod Nr 1314 przyul'cy Nowy-Ś viat, O czem Ssano: 
Rodziców i Opiekunów zawiadamia się, Obok rozcią- 
gnięcia szczególnego dozoru nad Wychowanicami, będę 
starała się godnie odpowiedzieć położonemu we mnie 
Gaufaniu, kształcąc nietylko przymioty umysła iserca, 
ale nadto i Ochmistrzyni. — Joanna Haudny. 

Wiadomości a Kaukazu, są bardzo korzystne dla o» 
tęża Rossyjskiego. Szamil został pobity, uciekł w in- 
ne strony dozniwszy klęski. Teraz wojska nasze, das 
wszy nowe dowody niezmordowanej dzielności, odpo» 
czywaią po krótkotrwałym alarmie; wszystkie komu 
nikacje na nowo są przywrócone; Kabardyńcy, wcią» 
gnieni w góry, wracaią do swoich siedzib, inni, teudoią 
się iu zwykłemi wiosennemi robotami. Nazranowcy 
i inne plemiona Władykaukazkiego okręgu, pozo- 
Stawszy wiernemi swej powinności, brali udział w ście 
ganiu buntowników. (Obszerniejsze szczegóły będą 
ogłoszone). 

Anglja. — Lord Rodney umarł, przeżywszy lat 61. 
Był on wnukiem Lorda Rodney, który Igo Kwietaia 
r. 1782 odniósł zwycięztwo nad flotą francuzką pod 
San Domingo. — Młody Jan Talbot synowiec Hvabie- 
go Shrewsbury (Szrjusbery) umarł w Neapolu, maige 
lat 17. — Rząd podobno będzie zniewolony wysłać 
wyprawę do wyspy Borneo. Sułtan tameczny sprzy- 
faiący Korsarzom, wykonał atak na Naczelnika Rajasa 
sprzymierzonego z Anglikami.  Nacselnik ten zostaw- 
szy oblężonym w swoiem mieszkaniu przez wojsko Suł- 
tna, a nie widząc sposobu ratunku, posłał umyślnego 

Pana Brockes Aienta ang: rezyduiącego w Sarawak 
a zawiadomieniem o zamiarach Suttana; potem zapaliw= 
wszy beczkę prochu, wysadził się z 30tu „przyiacioł- 
mi w powietrze. Sułtan kazał zburzyć posiadłości na» 
Czelnika, uzbroić vjścia rzek, aby udzielić opieki kore 
©rzom i zabić Pana Brookes, gdziekolwiek znajdzie 
tę. Tenże iednak schronił się wcześnie na znajduią- 
ty się w tamecznych stronach parostatek angielski. — 
Admirsł Parker podczas pobytu w Stambule, otrzymał 
w podarunku od Sułtana wspaniałą szablę wysadzaną 
klejnotami, wartości 2,000 dukatów. 

Londyn 27 Maja. — Eskadra Cesarsko-Rossyjska 
pod dowództwem J. C. W. W. Xięcia KONSTANTEGO, 02 
Czekiwaną była wczoraj w Spithead, ponieważ opuściła 
Gibraltar 23go b. m. Admirał Sir Ch: Ogle, Komen- 
dant Portsinutu, przywita Jego Ges: Wysckość i odpro» 
€adzi do pałacu Admiralicji. 

Francja. — Tak zwanemu Xięciu pokoia Don Emae 
quelowi Godoy, żyiącemu wstanie podupadłym w Pa- 
yżu, rząd hiszp: zwrócił część iego dóbr dawniej 


skoufiskowanych. — Xiążę Ludwik Bonaparte sd>łał 
ujść z więzienia w fortecy Hum., Dziennik Frank- 
foreki który. o tem donosi, uważa powyższą wiadomość 
iako urzędową. — Z:narły terez w Paryżu w wies 
ku lat 80, Par Francji, Xżę Anna Montmorency (Mą- 
moransi), był głową znakomitego domu pierwszych 
Baronów Chrześcjańskich. (Xżęta /MMąmoransi, maią 
wszyscy imię Anaa). 

Hiszpanja. Madryt 20 Maja. — Minister spraw 
wewnętrz: wydał pod d. Igo b. m. następującą odezwę 
do Naczelnika polityczaego Kadysu: »Najiaś: Królowa 
raczyła rozkazać, aby otwcrzono tameczne porty dla eskas 
dry Cesarsko-Rossyjskiej, na której pokładzie znaje 
duie się. Syo Najj-śniejszego CESARZA Rossyjskiego: 
"Jego Ces: Wysokość Wielki Xiążę KONSTANTY zacho” 
wuie pajściślejsze inkognito, i uiemniej iest wolą Najiaśs 
Pani, aby przyjmowano Wielkiego Xięcia z wszelkiemi 
oznakami przynależnemi wysokiemu JEGO stopniowi, i 
aby Cesarsko-Rossyjskiej banderze oddane były honory 
przez Rząd przepisane.” (G.P.Pr:) 
` Niemcy, Poznań 21 Maja. — Przed kilką dniami 
odstawiono tu znowu kilku wieśniaków z okolicy nasze» 
go miasta, którzy poślakowani są o udział w ostae 
tnich z»burzeniach tutejszych. (Gaz: Pow: Augs:) 

Królewiec 24 Maja. — W skutek podróży naszego 
Prezydenta Policji Pana Lauterbach. do Memel, skonfi- 
skowano tamże bardzo ważne papiery związek z ostas 
tniemi rosruchawi w Poznańskiem maiące, a tu i ow= 
dzie aresztowano także niektórych podejrzanych. W li= 
czbie uwięzionych znajdwie się ieden zmieszkańców Kró= 
lewca, który zbiegłema ztąd Polakowi pożyczył pienię= 
dzy, i Pisarz Magistratu, który się innemu zbiegłema o 
paszport wystarał,  Dawniejszy Oficer Pan de Muys, 
otrzymał rozkaz opuścićnatychmiast Królewiec i Prussy. 

Włochy. — Oscirc Sty maiący teraz lat 81, cho- 
ruie na puchlinę w nogach, — F ezuwjusz znowu bus 
cha płomieniami. 

Rozmaitości. — Rodzina lekarska. W mieście Litle 
Żyie Lekarz, P. Asczar, msiący 22 dzieci; ztych, 17 
chłopców iest Lekarzami, a 5 dziewcząt Akuszerkami. 
Ojciec kończy teras właśnie rok setny, doznaie najpo= 
myślniejszego zdrowia i trudni się sam ieszcze wykonye 
waniem swoiej sztuki. — Kostium mytologijny, Na iea 
dnem z ostatnich przedstawień opery włoskiej w Parye 
ło, odwiedzanej przez dobór wielkiego świata stolicy, 
postrzeżono niedawno młodą, przystojną D-mę, która 
maiąc zapewne po przedstawieniu na Bal udać się, wye 
stąpiła w przepysznej tualecie, tem szczególniej odzna” 
czaiącej się, iż szyia i ramiona były zupełnie odsłonię* 
te, a-gors sukni ledwie po krawędź loży sięgał. Wszyste 
kie uzbroione i nieuzbroione oczy tkwiły nieustannie 
w pięknej strojnisi, gdyż Żadna inna z Dam nie miała 
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tak mytologijnego kostiumu. Pewien znawca uczynił 
uwagę, iż możnaby ią było porównać do Wenery, wy» 
stięporącej z morza. Męlzy aktami spotkał Małżonek 
tejże Domy iednego ze swoich Przyiacioł i zapros:ł go 
do swojej loży.  »Poszedłbym chętnie,” odrackł tenże, 
nlecz lękam się wykroczyć przeciw przyzwoitości! * 
sJak to rozumiesz?” spytał Małżonek.  »Rorumiem,. 
iż chcąc przedstawić się twoiej Zenie, należy zaczekać, aż 
się ubierze.”— Pogrzeb na wyspie Guadeloupe. Mig- 
dzy murzyńską ludnością wysp Antylskich, panuie do* 
tąd wiele afrykańkich bałwochwslczych zwyczajów. Oso- 
bliwie ciekawym wtym względzie miał być pogrzeb pe= 
«nego murzyna, opisany w dziennikach francuskich: 
Nieboszczyk był za życia kucharzem w Poiot-i-Pitre. 
Wszyscy też kucharze z całego miasta zgromadzili się 
w domiv, zkąd pogrzeb miał wychodzić, Każdy miał na 
scbicj w oznakę professji, biały f:rtuch przy czarnych 
śokni-ch żsłubnych, a oprócz tego przyniesiono także 
całą zbroiownię kuchenną, iako to: noże, rynki, rons 
dle, patelnie it. d. Tuż za trumną postępowało powa* 
Źnie kilkunastu murzynów s całkowitym, najstaranniej 
przyrządzonym obiadem, który zdawał się być daleko 
stosowniejszym dla Żyiących, niż dla nieboszczyka. 
Wszystkie półmiski z kurczętami, sałatą, ciastami, - 
szynką it. d., były czarrą krepą osłonięte. Od czasu 
do czasu odzywał się z pośród orszaku pogrzebnego prze- 
raźliwy aczkolwiek stłumiony odgłos. Nie pochodził on 
jednak od Żałuiących przyłacioł, lecz od kuri kaczek, 
którym po drodze uroczyście głowy skręcano. Te od- 
cięte głowy odrzucano na stronę, przezco cała ulica, któ: 
rędy orszak przechodził, śladami krwi okryta się, Na- 
koniec wrzucano cały obiad w grób za trumną; a wszy” 
scy obecni Murzyni wróciłi do domów swoich w tem pos 
cieszaiącem przekonaniu, iż nieboszczykowi w grobie na 
niczem zbywać nie będzie, * 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Grotten Przełożona Instytutu Panien, z Nowej Alexandrji; 
Bufisgewden Piotr Jene: z Wilna; Guldman Józ: kup: z Tar- 
nogroda; Opuchtin Mik: Adj: z Wilna; Stankiewicz Piotr Urzę: 
ż Rossii; Warnecke Wilhelmina Oby: z Berlina. (G. P.) 


MONILESIENIA, 

Na trakcie Poznańskim, między Pocztą Seroki a Sochaeze- 
wem, iest AUSTERJA do wypuszczeńia w propinacją Qd Sgo 
Jana. Przytym jest Grunt i Opał do niej. Bliższą informà- 
cję powziąść można w domu pod Nr 1346, ulica Mazowie- 
cka, łub każdego czasu w dobrach dazy, do których należy 
taż Austerja. P me 

KOLONJA 2 mii za Pragą 7 włók rozległości, z oddzielnemi 
Borka! i bezpłatnem drzewem na budowie i opał, z zabu- 

owaniami, łąkami i polami, z opłatą czynszu i podatkami ro: 
cznie zł. 600 wynoszącemi, zaś od Kwaterunku wolna, iest do 
sprzedania lub wydzierżawienia pod korzystnewi warunkami, — 
Tudzież DOM Nr708 19 przy ul: Leszno z Ogrodem fruktow; 
i warzywami obsianyw, iest do zbycia, lub dla muruiącegosięna 


pomienionych numerach sposobność wejścia w układy; wiado- 
muść u właściciela powyższej Posesji tam zamieszkałego, 


| p Żądaną iest POŻYCZKA od Złp. 40,000. do 
= 50,000 na Dobra Ziemskie w Gub: Warsz: polożo- 
mA ne, odległe o mil 18 od Warszawy, na 1. Nr hipote- 
ki po Towarzystwie Kredyto*em. Posiałaiący fa- 
kowy kapitał do wypożyczenia -(bez pomocy faktoró+*), raczy 
swój adres nadesłać pod Nr 1857 przy ulicy Zakroczymskiej, 
do Apteki Wgo Marenż, a bliższe szczegóły żądanej pożyczki 
za porozumieniem się, objaśnione będą wprost. pożyczalą- 
cemu. © s 
Pewien Obywatel przybyły s Prowincji, ma na Składzie 
(w domu W. Kurzta przy moście) około Æ% OQO korcy 
PSZENICY w dobrym gatuaku, którą życzy sprze: 
dać razem lub częściowo, po znacznie zniżonej cenie. Bliż- 
sza wiadomość u Właściciela tejże Pszenicy, w Hotelu Nadwi= 
ślańskim przy ulicy Bednarskiej, pod Nrem 12 stancji. 
Złotych polskich 70,000 do 80,000 od S.'Jana'r. 
b. na pewny Nr hipoteki Domu w Warszawie lub 
Dóbr w Gubernji tutejszej, do wypożyczenia, — Fur- 
tepjany palisandrowy i mahoniowy 0 przeszło 7%, 
oktawy piękaego głosu i najnowszego fasonu, do sprzedania. 
— Dom massyw murowany w Warszawie sytuowany w cenie 
do 150,000, iest żądany do kupienia.— Niemniej Dzierżawa 
Domu w temże mieście do 6000 wynosząca, może być za- 
wartą. Wiadomość pod Nr 610 przy ulicy Bielańskiej; w 
którym to miejscu exystuiący Skład Sukna z dniem 8 h, m. 
przez pabliczną licytację. wyprzedawać się będzie.— SKLEP 
zań iest'od kwartału bieżącego, do naięcia. är 
W sklepie ubogich złożono do sprzedania MUNDUR Kom: 
Skarbu 6 kl:. Kapelusz stosowany i Szpadę cywilną. é 
KOLONJA Olszanka, z Zabudőwaniem stosownem, w do- 
brach Wieliszew, 3 miłe od Warszawy, składaiąca się z mor= 
gów gruntu 136, wysiewu na zimę bywa przeszło korcy 30, 


*z wólnej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość w Oberży 


Michałów, 5 wiorst za Jabłonbą. 
W dobrach Łanięta, 2 mil od Kutna, na trakcie 

sprzedania 300 MACIOR do chowu zdatnych, i 
200 SKOPÓW z wełną wysoko poprawną 

A ZE Do wydzierżawienia od Ś.Jana, 5 KARCZEM wrez 
[af * s PROPINACJĄ w dobrach 'Tarchomińskich, dwie 
ik -, przy szosse Petersburyskiej, iedna -0 milę; druga 

6 wiorst 12 od Warszawy. Powyższa propinacja móże być 
dynczo, stosownie do żądania zgłaszających się. Bliższą wia- 

domość w tej mierze udzieli Rządca Dóbr Tarchomin. 

1837 roku w Piotrkowie, przez $ p. Tomasza Makułowskie-- 
go na rzecz Dawida Felix, na summę złp. 3502 wystawiony, 
stąpiony; a ponieważ takowy przez zaspokojenie onego. w zn- 
pełności został umorzony, przeto w niczem Sukcessorów To- 
żadnej korzyści Znalazca, z tahowego, odnieść nie będzie 
mógł. — Warszawa d. 18 Maja 1846r. — Dmocowany, Fran- 


między Gostyninem i Krośniewicami, iest do 
Wiadomość na miejscu. 
| Ą iA iiz powyższych Karczem są murowane i położone 
EIAN 
w dzierżawę puszczoną w całości. Jub każda Karczma poie- 
Zagubiony został w roku 1838 SKRYPT, daty 30 Marca 
a następnie na rzecz JW. Jenerała Jazdy Różnieckiego, u- 
masza Mukułowskiego, nie iest obowiązującym, a tem samem 
ciszek $arnacki. J 


Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w poły jnię 12. 
"TEATR. DEIS, a. 2 


